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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy11.

\keva korpusu salonk-kiego. —  k\ ojska młodeture- 
ckio w  Czataldzu. —  Ultimatum Jlłodoturków. —  
N ow y zam m h na sułtana —  S zczegóły  rzezi w  
Mer3ynie. — • E uropejsk ie okręt; w ojenne w k u r­
tyn ie . —  U w ięzienie Machmuda Mukdara. —  A kcya  
m ocarstw  w T u rcy i. —  R ozkaz dzienny cesarza do 
armii. —  W rażenie  we L w ow ie po w yroku . —  
N ow y gubernator banku anstro-w ęg. —  O brabow a­

nie basv kole jow ej w Kreczam .

itewolaftya w Tarcyi.
( Teleyi. „N. -Refurmp11) .

Akcya III korpusu.
-Salonik? Przywódcy młodotureccy oświad­

czyli, że już z początkiem przyszłego tygodnia 
20.000 Tołnierzy będzie mogło wkroczyć do 
Konstantynopola. Wczoraj odbyła się tu konfe- 
reurya komitet a młodotuieckmgo, w której 
*>»ął udział znany przywódca band macedoń­
skich S a n d a u s k i .  przybyły tu za wyraźną 
u c h w a ł ą  k l u b u  b u ł g a r s k i e g o .  Uchwa­
lono wysłać ponownie ultimatum do sułtana 
i. wezwaniem powołania napowrot dawnego 
rządu, w przeciwnym razie Konstantynopol bę­
dzie wzięty szturmem. Wodzem całego ruchu i 
organizowanej wyprawy do Konstantynopola 
jest. dotychczasowy attache wojskowy w Berli­
nie E n v e r  b o i .  D o c h o d y  z a r z ą d u  c ło -  
w b g o zabiera komitet na c e l e  w o j s k o w e .  
W ysokie osobistości uddały swe majątki komi­
tetowi io dyspozycyi. P a n i c a  oświadczył go­
towość dostarczenia ochotników.

Londyn. ..Times" donosi z Konstantynopola: 
Om erowie III korpusu w Salonice telegrafo­
wali , że z a a t a k u j ą  K o n s t a n t y n o p o l ,  
j e / e l i  H . l m i  p a s z a  i A h r a e t  R i z a w  
urzec aub 12 godzin n ie  z o s t a n ą  p i z y -  
w r ó c e n i  na d a w n e  s t a n o w i s k a

Wojska zulcaoturockle v  Czataldża.
Frankfurt. , iiraukf. Zeitung" donosi z Kon­

stantynopola Cztery pociągi wojskowe przy­
były wczoraj o godz. 3 rano z 2500 żołnierzy 
z Saloniki i Adryanopola d o  C z a t a l d ż j  
Wśród żołn.erzy panuje doskonała dyscyplina.
0  godz 2 po połndniu przybył tu n a d z w y ­
c z a j n y  p o c i ą g  ?. wysłaną przez sułtana 
s p e c y a l n ą  d e l e g a c y ą  u l e m ó w ,  c e l e m  
u s p o k o i e n i a  w o j s k a  i skłonienia go do 
odstąpienia od Młodoturków.

Konstantynopol Obiega pogłoska, że w Cza­
taldża znajduie się już 4U.OUU wojska oddane­
go zupełnie Młodoturkom.

KonstantynooOi Ubiegłej uocy dwai genera- 
rałowie, trzech deputowanych i trzech ducho 
wnych manometańskich wyjecliało spseyalnym 
pociągiem do C z a t a l d ż a ,  aby o d r a d z i ć  
w o j s k o m ,  p r z y b y w a j ą c y m  z S a l o n i k i
1 A d r y a n  o p o l a ,  u d a n i e  s i ę  d o  K o n ­
s t a n t y n o p o l a .  W  C z a t a l d ż a  dotąd znaj- 
dują się dwa bataliony z Saloniki i jeden z Ad­
ryanopola. Jeden batalion z Saloniki ma być 
jeszcze w drodze. Dalej jeszcze dzisiaj wyru­
sza cztery bataliony z Adryanopola i jeden z 
Salonik1. Dotąd znajduje się w Czataldża prze­
szło 2000 ludzi dzisiaj przybyć ma 5000; —  
zdaniem Młodotnrków jesttn tylko straż prze­
dnia.

Mąrsz ok Eoiwtanłydopol.
Berlin. „Beri. Tgblt“ donosi, że p i e r w s z y  

p o c i ą g  w o j s k o w y  wysłany z Saloniki, 
mto* wrócić po walce, jaka się odbyła między 
zwolennikami Młodotnrków a ich przeciwnikami, 
przyczem 7 żołnierzy zginęło.

Konstantynopol. Oryentalny p o c i ą g  ex-  
p r e s o w y ,  który miał wczoraj tu przjbyć, zo- 
stai przez dyrekcyę kolei oryentalnej z a t r z y ­
m a n y  w C z e r k  e s k o j ,  ponieważ około 
1000 ludzi z garnizonu w Hal enskuj zbunto­
wało się i po południu wyjechało specjalnym 
pociągiem do Konstantynopola Chcą oni lze- 
komo t y l k o  z o b a c z y ć  s u ł t a n a  i połączyć 
się z tur garnizonem. Wyiuszenie tych oddzia­
łów z Hadenskoj umożliwia wojskom, nrzyby- 
łym oo Ozataldża, przekroczenie bez walki linii 

Drty ' cyjnej w Czataldza Pociąg eipresuwy, 
który dla ostrożności zatrzymano w Czerkie- 
skoj, w i e c z o r e m  t u  p r z y b ę d z i e . '

Konstantynopol. W  Izbie der. zawiadomił 
prezydent, iż dowiedział się, że na dworzec 
kolejowy przybyło wojsko. Według doniesienia 
.rielkiego wezyra chodzi o batalion artyleryi, 
który przybył do Konstantynopola, aby wyra­
zić radość z powodu utrzymania konstyrucyi. 
B a t a l i o n  u d a ł  s i ę  p r z e d  m i n i s t e r ­
s t w o  w o j n y  i p r z y b ę d z i e  t a k ż e  p rzed  
g m a c h  p a r l a m e n t u .  Nie ma powodu do 
zaniepokojenia.

Dep. Eiza Nur oświadczył iż chodzi o cztery 
bataliony, które chcą wyrazić Izbie podzięko­
wanie i życzenia. Według autentycznych mfoi 
macyj wojsko to należy do garnizonu w Cza* 
talara.

Poloienu w Konstantynopolu.
Lo.idyn. „Tim es" donosi z Konstantynopola 

Panuje tu ogromne wzburzenie i panika. Do 
ostatniej chwili sądzono w Porcie, że chodzi 
tylko o czcze pogróżki Młodotnrków i spodzie­
wano się, ze uspokajające depesze sułtana me 
puną bez wrażenia. Wczorajsze w i a d o  m oś  c i  
,o w y r u s z e n i u  w o j s k  na rozkaz Młodotur 
kóvt uo Konstantynopola w jw ołały p o w s z e ­
c h n e  o b a w v j p a n i k ę  wśród ludności, któ­
ra wierzy, że Komitet rozporządza przeszło 
lOP.OUO pewnych zoinierzy. Sytuacya jest bar­
dzo poważną- Część garnizonu konstantynopoli­

tańskiego sympatyzuje z Mlodoturkami. Okazu 
ie «ię. że z c a ł e g o  g a r n i z o n u ,  Uczącego 
i j .o o o  ludzi, t y l k o  6000 b r a ł o  u d z i a ł  w 
b u n c i e .  Sądzą, że sułtan zgodzi się na powo­
łanie nowego rządu, Politycy ooawiają się wo 
hec tego n a g ł e g o  z w r o t u  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u  n a  r z e c z  M ł o d o t n r k ó w .  Z-a 
pewniają, że g a r n i z o n  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u  g o t ó w  j e s t  n a g l e  z m i e n i ć  f r o n t .

Kolonia. „Ktilu. Z t g ‘ donosi z Konstantyno­
pola. S u ł t a n  oświadczył, że p o d  ż a d n y m  
w a r u n k i e m  n i e  r o z w i ą ż e  p a r l a m e n ­
tu. Ze względu na niedostateczne bezpieczeń­
stwo osobiste w Konstantynopolu, rząd zamie­
rza ogłosić tam stan wyjątkowy. Sześciuset 
podoficerów rozmaitych gatunków broni wy­
stosowało do rządu protest przeciw wyklucze­
niu niewykształconych oficerów od awansu. 
Część oficerów wróciła już do koszar, część 
zaś wyjechała do Macedonii. Agitatorzy rządo­
wi wyjechali do miast w Macedonii celem pod­
kopania w płjw u Młodotnrków.

Konstantynopol- Wiadomość, że w o j s k a ,  
n a d e s z ł o  z H a d e n s k o j ,  mają się udać 
p r z e d  m i n i s t e r s t w o  w o j n y i p a r 1 a- 
me n t ,  wywoiała w Stambule n o w e  z a n i e ­
p o k o j e n i e .  Na Porcie odbyła się n a d z w y ­
c z a j n a  R a d a  n i i n ' s t e r y a l n a .

Konstantynopol. Wielki wezyr i ministrowie 
oświadczyli wczoraj przed południem, że m e  
m a p o w o d u  d o  o b a w .  — D o  s t a r c i a  
w o j s k  w K o n s t a n t y n o p o l u  n i e  p r z y j ­
d z i e .  W  tutejszych kołach rządowych nato­
miast wywołały z a n i e p o k o j e n i e  w i a d o ­
m o ś c i  z A u a n y  i M e r s y n y

Kspssza okrąża i  ds uiłajsiaw.
Konstantynopol. Nadzwyczajne wydanie dzien­

nica urzędowego ogłasza depeszę okrężną do 
wila„etów’, stwierdzającą wobec sprzecznych a- 
larmującycli wiadomości, że wszyscy, nie wyłą­
czając sułtana, zaprzysięgli konstytucję i są 
gotowi bronić jej życiem, oraz że sułtan po- 
w tórzył to podczas wczorajszego zaprzysiężenia 
ministrów.

PorpóżLI Młodotnrbow.
Londyn. Jak donoszą z Saloniki, k o m i t e t  

m ł o d o t u r e c k i  u c h w a l i ł  na wypadek, 
gdvb> sułtan i nadal sprzeciwiał się żądania 
Młodotnrków. ogłosić autonomię Macedonii.

Zamach na snliana.
Konstantynopol W czoraj wvkonano zair.ach 

na sułtana. Podczas przechadzki sułtana w ogro­
dzie zjawił się nagle jakiś o b c y  c z ł o w i e k ,  
który strzelił do sułtana. Towarzyszący sułta­
nowi e u n u c h  s t r z e l i ł  d o  n a p a s t n i k a  i 
z a b i ł  g o  na  m i e j s c u .  Kula napastnika prze­
szyła sułtanowi nłaszcz.

Ofiary.
Konstantynopol. Generał Issed Fuad, t o w a ­

r z y s z  m i n i s t r a  w o j n y ,  został wczoraj w' 
nocy zabity.

Konstantynopol. „Tiirąuie" donosi, że od 
wtorku z powodu zajść z a b i t o  7 o s ó b ,  s 
514 z r a n i o n o .

Mahm“ d W i d  ar.
Berl.n, „Beri. Tgbt.“ donosi z Konstantyno­

pola: Sułtan zażądał wydania byłego komen­
danta korpusu gwardyi M a h m n a a  M ak  da-  
ra  p a s z y ,  ż y w y m  a l b o  u m a r ł y m .  Do 
domu Mukdaia udało się w celu ujęcia go 
około 150 żołnierzy, przeszukali cale mieszka­
nie, nie znaleźli go jednak nigdzie. Żołnierze 
wpadli następnie z bagnetami w ręku do domu 
a n g i e l s k i e g o  p r z e d s i ę b i o r c y  o k r ę ­
tu w e g o Withala, tam bowaem miał się ukryć 
poszukiwany, lecz i tam go nie znaleźli. Jeden 
z żołnierzy z r a n i ł  W  i t h a l a w ręko A m b a ­
s a d o r  a n g i e l s k i  wniósł z tego powodu 
ostry p r o t e s t  u r z ą d u  t u r e c k i e g o .

Konstantynopol. B. komendanta gwardyi Man- 
m u d a  M u k d a r a  paszę zwab,ono do pewLego 
pałacu i tara go u w i ę z i o n o

PoJor.caie na pro.irh icyl.
Londyn. Donoszą tu o w i e l k i c h  r o z r u ­

c h a c h  w S y r y i .  Wysłano tam wojsko celem 
przywrócenia porządku. Między wojskiem a lu­
dnością syryjską przyszło do walki; p r z e ­
s z ł o  200 S y r y j c z y k ó w  z g i n ę ł o .

Konstantynopol. Wiadomości o wpływie tu­
tejszych wydarzeń na miasta mało azyatyckie 
nie są i sszcze zupełne. — Największe wrażenie 
wywołały one w E r  z e r  u m i T r a p e z u n c i e ,  
gdzie odbyły się burzliwe demonstracje i po­
stanowiono wysłać wbjska na Konstantynopol.

Napady aa fthrześyljan.
Paryż. Ag. Havasa donosi z Alexandrette. 

Mahometanie z a a t a k o w a l i  m i e s z k a  ń- 
c , w c h r z e ś c i j a ń s k i c h  w P a y a s  i spa­
lili dwie wsi chrześcijańskie. Budynki misyjne
znajdują sip w  wielfeiem niebezpieczeństwie.

Rzeź w Adaaa.
F r a n k f u r t  „Frankf. Żtg ‘ donosi: Podczas 

rzezi w A  d a n a  zgi.ięło łOO cnrześcijan.
Konstantynopol. Biuro koresp. donosi: P o ł o ­

ż e n i e  w A d a n a  i okolicy jest bardzo kry­
tyczne. Wysłano tam 4  bataliony i wezwano 
władzę i duchowieństwo do energicznej inter­
wencji.

Wiecen „Freradenbłatt" dowiaduje się, że 
według nadeszłych tu wiadomości konsulan.vch; 
p o t w i e r d z a  się doniesienie, ze angielski 
wiceko.isul został p o d c z a s  r z e z i  w A d a -  
n a  z r a n i o n y .

Rzym. B. kor. donosi Jeden krążownik wło­
ski otrzymał r o z k a z  o d p ł y n i ę c i a  do  
M e r s y n y

Berlin. Biuro koresp donosi: N i e m i e c k i  
o k r ę t  w o j e n n y  „Loreley“ , znajdujący się 
obecnie na morzu Egejskiem, otrzymał rozkaz 
u d a n i a  s i ę  n a t y c h m i a s t  do M e r s y n y .

Konstantynopol. Ambasada austro-węgierska 
otrzymała od wicekonsula uistryackiego Dar- 
rasa w Messynie, zawiadomienie, że zajścia w 
Messynie i A  Janie grożą także n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m  a n s t r y a c k i m  p o d d a n y m  
Wicekonsul prosu o i n t e r w e n c y ę  a m b a ­
s a d o r a  celem ochrony życia i mienia obywa­
teli austryackich. Ambasador P a ł  la  v i a n i  u- 
dał się wczoraj do Porty i ż ą d a ł  w y d a n i a  
o d p o w i e d n i c h  z a r z ą d z e ń .

powstania w Egipcie.
Kairo. Egipt znajduje się w przededniu powsta 

nia. Idea islamistyczna sfanatyzowała ludność. 
Ogóluem hasłem jest: w y p ę d z i ć  A n g l i ­
k ó w .  Nacyonaliści liczą ?. pewnością na to, żr 
kliedyw stenie na czele tego ruchu Gdyby te­
go nie uczynił zostanie wypędzony.

Akcya mocarstw.
Konstantynopol. Jest pewnein że m o c a r ­

s t w a  t r ó j p o r o z u m i c m a  p o s t a n o w i ł y  
w s p ó l n ą  a k c y ę  w T u r c y i .  Rosya Fran­
c ja  i Anglia czynią odpowiednie przygotowa­
nia i zbierają swą f l o t ę  w P i r e u s .  Rosya 
zamierza wysłać tam swe okręty p r z e z  D a r ­
d a  n e 1 e i w  ten sposób „via facti“ uzyskać 
przez nie wolny przejazd.

Konstantynopol. „Turąuie" donosi, że niektó­
rzy ambasadorowie domagali się od swych rzą­
dów wysłania d r u g i e g o  o k r ę t u  wo j . en-  
u e g o  celem ochrony ambasad i swych podda­
nych.

P a r y ż  A.g. Havasa donosi z Malty. E s k a ­
d r a  a n g i e l s k a  otrzymała rozkaz być w 
p r z e c i ą g u  12 g o d z i n  g o t o w ą  d o  o d ­
j a z d u

Konstantynopol. —  E s k a d r a  a n g i e l s k a  
przybyła już do zatoki IJezika, natomiast f l o ­
tę  r o s y j s k ą  czarnomorską widziano w odle­
głości k i l k u  mi i  o d  B o s f o r u

Paryż Rzad francuski powydawmł r o z p o ­
r z ą d z e n i a  d l a  o c h r o n y  f r a n c u s k i c h  
p o d d a n y c h  w Małej Azyi,

Kiezat/IsSoJś Balgaryl.
Sofia, B kor. donosi Wiadomości prasy za­

granicznej jakoby Bułgarya wystosowała uo 
Turcyi c z t e r o d n i o w e  u l t i m a t u m ,  dozna­
je ze strony kompetentnej z a  p r  z e c z e n i a. 
R z ą d b u r g a i s k i  w d r o d z e  p i s e m n e j  
w e z w a ł  P o r t ę ,  nie stawiając jednakże ter­
minu, a b y  u z n a ł a  n i e z a w i s ł o ś ć  Króle­
stwa bułgarskiego niezależnie od uregulowania 
innych kwestyi spornych, oraz wskazując na 
to, że rząd w r a i  ie  d a l s z e j  z w ł o k i  wo­
bec panującego w kraju wzburzenia nie będzie 
mćgł v.srzymau się od stanowczych kroków.

Sofia. Depesza z Konstantynopola donosi, że 
n o w a  a u s t r o - n . i e m i e c k a  p i o p o z y c y a  
p o ś r e d n i c z ą c a  w spraw ie  kolei oryental- 
nych prawdopodobnie p r z y j ę t ą  b ę d z i e .  — 
Rząd bułgarski oczekuje w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  z g o d y  T u r c y i  na uznanie nieza­
wisłości.

Konstantynopol. Bułgarski minister handlu 
L i a p c z e w  odbył wczoraj wieczorem ponuwną 
konferenoyę z ministrem spraw zagranicznych 
R i f a a t e m ,  który oświadczył, że uważa r o ­
k o w a n i a  z a  u k o ń c z o n e  W czoraj po po- 
łuumu proiokoł miał zostać podpisanym.

K o z S f a z  d z i e w y  c e s a r z a .

( Te1 eg-  „ N. Reformy").

Wiedeń, 18 kwietnia.'
„Dziennik rozporządzeń wojskowych" ogła' 

sza następujący rozkaz dzienny cesarza do 
armii:

Wyjaśnienie stosunków1 przez dość długi czas 
zawiązanych między Austro-Węgrann a połud- 
niowo-wseliodniemi krajami sąsiedniemi i odzy­
skanie przekonania o bezpieczeństwie granic, 
które były zagrożone, umożliwia ponowne wcie­
lenie do stanu nieczynnego tych rezerwistów, 
których dla podwyższenia stanu części siły 
zbrojnej musiano powołać.

Napełnia mnie wysokiem zadowoleniem, że 
r e z e r w i ś c i  w z o r o w o  u c z y n i l i  z a d o ś ć  
p o w o ł a n i u  d o  s z e r e g ó w ,  jakoteż, że za­
równo powołani jak niemniej najszersze koła 
ludności zrozumiały powagę sytuacji i wszyscy 
owiani byli równie dobrym duchem, aby uczy­
nić co potrzeba najlepszego dla dobra ojczy­
zny.

Wyrażam wszystkim tym wojskowym komen­
dom i instytucyom, które w ostatnich miesią­
cach w trudnych warunkach wytrwale, ofiarnie 
i radośnie uczyniły zadość wielkim wymogom 
służby, moje n a j p e ł n i e j s z e  u z n a n i e .

Wiedeń d. 19 kwietnia 1909 r.
Frnncimek Józef, m p.

Wiedeń. Wszystkim, którzy w czasie od d. 
1 p a ź d z i e r n i k a  1908 do 30 k w i e t n i a  
1909 w B o ś n i ,  H e r c e g o w i n i e  i D a m a -  
c y i byli w czynnej służbie w armii lub mary­
narce, jakoteż tym osobom wojskowym, którzy 
dnia 2 grudnia nie otrzymały jubileuszowego 
krzyża wojskowego, jednakże podczas tego cza­
su były na flotyll dunajowej, na okrętach wo­
jennych na morzu Adryatyckiem, — n a d a ł  
c e s a r z  k r z y ż  j u b i l e u s z o w y .

Dale zarządził cesarz, aby w s z y s 1 k i m o- 
s o b o m  w o j s k o w y m ,  które w w y m i e ń  i o- 
i y m c z a s i e  pełniły czynną służbę w Bośm, 
Hercegowinie i Dalmucyi, oraz tym osobom

wojskowym, które w owym czasie był;, na n- 
krętach eskadry, eskadry rezerwowej i flotyli 
dnnajowej albo w Oattaro w służbie wojsko­
wej —  ten c z a s  s ł u ż b y  p o d w ó j t i e w l i -  
c z o n o  p r z y  o b l i c z e n i u  e m e r y t u r y .

Zarządzenie to odnosi się także do użvtyeh 
poszczególnych oddziałów XIII i VII korpusu 
armii.

TELEGRAMY
z dnia 18 kwietnia

Wiedeń. Minister dr D u l ę b a  powrócił ze 
Lwowa.

Nowy gubernator banku ansiro- 
w ę g ^ r s k l e g o .

Wiedeń. „W iener Z tg - ogłasza zamianowanie 
sekretarza stanu przy węg. min. skarbu dra 
Aleksandra Popowicza g u b e r n a t o r e m  ban 
ku  a u s t r o  - w ę g i e r s k i e g o .

Niemiecki następca tronu w Wiedniu.
Wiedeń. Niemiecki następca tronu w powro­

cie z Bukaresztu przybędzie tu w niedzielę 25 
b m. o godz. 2 po poł. i zamieszka w zamku 
jako gość cesarski. Odiazd nastąp, prawdopo­
dobnie w poniedziałek 26 w eęzorem

Podrói cesarza Wilhelma.
Korfu. W czoraj w południe przj był tu ce­

sarz W i l h e l m  z cesarzową, powitany w por­
cie przez króla greckiego.

famaol' bombami.
Ferol. Eksplozja k i l k u  b o m b  zniszczyła 

jeden dom Nikt z ludzi nie zginął —  Przy­
puszczają. że c h o d z i  o z a m a c h  p o l i t y ­
c z n y .

W p k  u  sp ra w ić  n c z y t is k lt s o ,
(Sprawozdanie telefoniczne „ Nowei Reformy).

Lwów, 18 kwietnia.
Rozprawpa przeciw Siczyńskiemu zakończyła 

się wczoraj pc południu, w trzecim dniu swe­
go trwania, W erdykt przysięgłych i wyrok 
trybunału poprzedziły wywody oskarżyciela, 
wywody obrońcy i resume przewodniczącego

Wywody oskarżyciela.

Prokurator P  i e r a d z k i zabierając głos dla 
wywrodu końcowego, zajął się przedewszystkiem 
kwestyą nieodpornego przymusu, oraz pojęciem 
morderstwa politycznego. Go się tyczy nieod­
pornego przymusu, to w danym wypadku nie 
może być o tem mowy, gdyż nie może on po­
legać na walce motywów, rozgiywających się 
przed czynem. Nie ujawnił on się także w myśl 
pojęcia, ustalonego przez judykaturę najwyż­
szego trybunału, a wreszcie jako przejaw cho­
robliwy. wykluczony został orzeczeniem psy­
chiatrów.

Co się tyczy pojęcia morderstwa polityczne­
go. prok urator rozumie przez to morderstwo 
nic z pobudek egoistycznych ale dla celów o- 
gółu. Morderstwo ta kio nie. może być jednak 
bezkarnem; żadna ustawa nie traktuje takiego 
morderstwa inaczej, jak zwykłe, w przeciwnym 
bowiem razie nastałaby mordercza walka stron­
nictw. Prokurator powołuje się, jako na przy­
kłady, na morderstwa anarchistyczne, na za­
mordowanie cesarzowej Elżbiety, na pogromy 
żydów i podnosi, że pizeciw tym roordum za­
protestował świat okrzykiem, iż człowiek kul 
turalny nie może mordować.

Porównując ten proces z procesem Dobro- 
dziekiej. zaznacza prokurator, że w obu w y­
padkach podłoże czynu jest różne, że nadto 
istnieją różnice między Lwrowera a Warszawą

Następnie zwalczał prokurator argumenty, ja- 
kiemi Siczyuski popierał swój czyn. Siczyński 
podawał, że wezwanie do terorn znalazł w książ­
ce Dmowskiego „Myśli nowoczesnego Polaka1'. 
Prokurator nio ma zadania bronić p Dmow­
skiego, ale dla lojalności przytacza, że w przed­
mowie do II wydania Dmowski zastrzegł się 
przeciw takiemu tłomaczeniu jego myśli. Zre­
sztą Dmowski pisał teoretyczne ro zm y ś la n ia , a 
Siczyński wolał iść mordować.

W końcu podniósł prokurator, że osądzenia 
winy oczetcuje od przysięgłych zarówno społe­
czeństwo, obrażone w swoich prawnych uczu­
ciach, jak i ta grupa, która gloryfikuje czyn 
Siczyńskiego. Jaico odpowiedzi dla jednej i dru­
giej żąda prokurator w imię złamanego porząd­
ku prawnego potwierdzenia pytania głównego 
co do morderstwa

Wywody obrońcy.

Obrońca dr L e w i c k i ,  wspomniawszy o an­
tagonizmie obu narodowości, tworzącym' tło tej 
sprawy politycznej, wystąpił przeciw twierdze­
niu aktu oskarżenia, że oskarżony popełnił czvu 
uiesam id.-.ielnie. twierdząc, że to właśnie krzyw 
dy  ̂ruskie popchnęły Siczyńskiego do czynu. 
Jeśli zuś psychiatrzy stwierdzili, że LSiczyński 
był czJowiekiem dobrym, łagodnym i że zmianę 
wywołała „polityka", to widocznie musiały zajść 
straszne rzeczy, które zniew-oliły go do okrop­
nego czynu. Nasza ustana nie rozróżnia mor­
derstwa politycznego od zwykłego, ale uznaje 
psychiczną konieczność i to nłaśme należy tu 
uwzględnić,, gayż wypadki polityczne stłumiły 
w Siczyńskim wszelka refleksję, wszelki opór.

Obrońca omówił wypadki w Łąckiem, Ho- 
rucku i Koropcn, oraz kwestyę uniwersyeką, 
wysnuwał z lego wnioski o pokrzywdzenia Ru­
sinów i określał te stosunki jako patologi­
czne.

Co do kwestyi: morderstwo, czy zabójstwo.

prokurator powoiał się na przyznanie się oskar­
żonego; przysięgli powinni dobrze rozważyć, 
czy podsądny mówi prawdę, czy też kieruje 
nim jakaś uhęć ekspiacji, bo wszystko wska­
zuje na to, ż° chodziło mu o popełnienie zama­
chu a me o śmierć br. Potockiego.

WkońCU po polemice z prokuratorem co do 
pojęcia przymusu psychicznego, zapytał obrońca, 
czy społeczeństwo polskie p itrzebuje śmierci 
teero człowieka. Dziś uikt z Polaków tego nie 
żąda Naród ruski zaś nie rzucił kam.eniem na 
tego człowieka, dlatego, że odczuwa °we krzyw­
dy. Strzał Siczyńskiego nio padł przeciwko 
osobie Potockiego, tylko na to, aby te przj kre 
stosunki polsko-ruskie poprawiły sic. Gdyby 
przysięgli wydali wrerdykt w kierunku mor­
derstwa. a sąd skazał podsądnego na śmierć 
i monarcha wyiok zniósł, czyż nic znaczyłoby 
to, ze wyrok był niesprawiedliwy, że aż cesarz 
musiał zrobić użytek z prawa ułaskawieniap 
Wszakże przysięgli mają drugie pytanie

Resume.

Przewodniczący prezydent M i ł a s z e w ' s k i  
wyjaśni) jurydyczną różnicę między pytaniami. 
Stwierdził, że sam czyn nie ulega wątpliwości, 
idzie tylko o ocenę zamachu, co do którego są 
sprzeczne ze sobą zeznania podsądnego na pier­
wszej i drugiej rozprawie i szereg towarzyszą­
cych okoliczności. Rzeczą przysięgłych test 
więc rozstrzygnąć sprawpę nieodpornego przy­
musu. Przymus ten w myśl judykatury naj­
wyższego trybunału musi być przymusem z ze­
wnątrz. a tego tu niebyło. Przymus wewnętrz­
ny może być tylko w związku ze stanem psy­
chicznym oskarżonego i na tern stanowisku stał 
trybunał najwyższy, znosząc pierwszy wyrok. 
Znawcy orzekli, że przymus taki może by*5 tyl­
ko w razie choroby umysłowej, a takiej ich 
zdaniem nie było. Ostateczna jednak deryzya 
należy do ławy przysięgłych.

Następnie udali się przysięgli na naradę

Werdykt.
O god” 3 in. 50 po dwugod uunych nara­

dach ogłosił przewodniczący ławy przysięgłych 
następujący werdykt:

N r p i e r w s z e  p y t a n i e  dotyczące zbro­
dni morderstwa odpowiedzieli sędziowie przy­
sięgli: 12 glosami tak.

Pytanie to opiewa:
Czy Jan Andrzej Mirosław Siezyrislr wir.en 

jest, ze dnia 12 kwietnia ]908 we Lwowie 
przeciw namiestnikowi Cralicyi hr. Andrzejowi 
Potockiemu w zamiarze pozbawienia go życia, 
strzelając do niego kilkakrotnie z pistoletu re- 
pejyerowego, tak działał, że stąd śmierć hr An­
drzeja Totockiego nastąpiła ?
N a p y t a n i e  f i  z e c -ie  d o d a t k o w e ,  do­

tyczące nieoJpornego przymusu odpowiedzieli 
przysięgli: 12 głosami nio.

P yfanie to opiewa:
Czy popełnienie przez Siczyńskiego czynu ob­

jętego pierwizem pytaniem głównem, względnie 
drugiem pytaniem wypadkowom, nastąpiło wsku­
tek nieodpornego przemusu ?
Przewodniczący ławy przysięgłych oświad­

czył zarazem, że sędziowie przysięgli proszą 
jednogłośnie trybunał, aby raczył polecić pod­
sądnego łasce monarszej.

Wyrok

Po ogłoszeniu werdyktu trybunał udał się na 
uaradę, po której przyprowadzono Siczyńskiego 
i piotokolant odczytał werdykt, poczem -o godz. 
4 po po’ udniu przewodniczący tn  Dunału ogło­
sił, że na podstawie werdyktu przysięgłych 
trybunał sliazoje Siczyńskiego na karę śmierci 
przez powieszenie.

Obr. di L e w i c k i  z g ł o s i !  z a ż a l e n i e  
n i e w a ż n o ś c i  i prosił o wygotowanie wyro­
ku na piśmie, by mógł to zażalenie pr-^muie 
sądowi doręczyć

Następnie wyprowadzono Siczyńskiego i o- 
próżniono salę Publiczność, licznie zebrana przed 
gmachem sądu, zachowała się spokojnie.

t¥raien!e we Lwowie
Lwów. Na wyrok trybunału oczekiwała przed 

gmachem sądu liczna publiczność z naprężeniem 
i zdenerwowaniem. Zdenerwowanie znać było 
również u publiczności zgromadzonej w sab 
rozpraw. Gdy po odtzytanin wer&yktn przewo­
dniczący ławy inż Kotkowski drżącym głosem 
zwrócił się do trybunału z oświadczeniem, że 
ława przysięgłych jednogłośnie prosi trybunał 
o przedstawienie Siczyńskiego do łask'1 monar­
szej —  wśród publiczności ruskiej rozległy się 
i r o n i c z n e  ś m i e c h  y.

biczyński wysłuchał werdyktu spokojnie, wi 
dać jednak było, że werdykt wywarł na nim 
s i l n e  w r a ż e n i e .  Siczyńss. był b a r d z o  
b l a d y  i dopiero po ogłoszeniu wyroku i wnie­
sieniu zażalenia nieważności systąpHy mu na 
twarz wypieki. Po wyroku nkłonił się niedbale 
trybunałowi, obrońcom podziękował z uśmie­
chem i uściskiem dłoni, rodzinę pożegnał ski­
nieniem ręki i  wyszedł wśród szpaleru żaudar- 
mów do pokoju zarządcy wię: ień.

Wyrok wywołał w sali wielkie wrażenie. —  
J e d n a  R u s i n k a  -  e in d 1 a 1 a ; wywołało to 
pewne zamieszanie, gdyż jeden z mężczyzn, Po­
lak, stojąc; w pobliżu, skoczył jej na ratunek 
a grupa Rusinów odsunęła go z uwagą, że nie­
potrzebnie się trudź1 P  r z y s z ł o d o s p r z e- 
c z k i  ktorei kres położyła policja.

R oJzina Siczyńskiego p ożegnała  się wśród 
łez ze skazanym, w pokoju dozorcy więzień, 
przyczem m a t k a  i s i o s t r a  S i c z y ń s k i e g o  
z e m d l a ł y .

Wiadomość o wyroku rozeszła się szybko 
po mieście i wywołała żywe komentarze.

Na piacu Halickim g r u p k a  mł o d z i e ż y  
r u s k i e j  usiłowała urządzić jakąś demon-
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11 r a c 7 <j, ale policya rozpędziła demonstran­
tów, W krótce potem na pi, Halickim i Md- 
ryackim zesrało się kilka tysięcy osób. Policya 
konna i piesza starała się rozpędzić zebranych. 
A r e s z t o w a n o  j e d n e g o  s t u d e n t a  i od­
prowadzono go na policyę. Za aresztowanym 
ruszył tłum, który dopiero na rogu ul. Jagiel­
lońskiej 'coło kasy oszczędności zatrzymała po- 
'icya, zamykając ulicę kordonem Tutaj też 
r o z p ę d z o n o  z e b r a n y c h .

Część demonstrantów usiłowała dostać się od 
strony płaca Bernardyńskiego p o d  n a m i e s t ­
n i c t w o ,  ale policya zamknęła im dostęp. —  
W strażn oy wojskowej prey koszarach straży 
pożarnej stanęia k o m p a n i a  p i e c h o t y  z 
n a ł ó ż  ii n e m  i b a g n e t a m i  Policya w tej 
stronie rozproszyła demonstrantów i wpędziła 
ieb w alicą Łyczakowską gdzie porozchodzono 
się.

Aresztowanego studenta po spisaniu z nim 
protokołu na polieyi, wypuszczono.

Późnym jeszcze wieczorem przed gmachem 
sądu gromadziła się publiczność. Rozchwyty­
wano nadzwyczajne wydania dzienników, dono­
szące o wyroku

Ł t e a t r u .
Drugi J trzeci występ Bolesława Leszczyńskiego. 
(.Mazepa* Słowackiego. „Zbte runo* Pizyby- 

szewsidego.)

W  wspaniałym cyklu tragicznych postać* Ju­
liusza Słowackiego nie ma drugiej, któraby 
szerzej i potężniej ogarniała pierwiastek dra­
maty ozności, jak rola wojewody w .Mazepie*. 
Nie ma tez drugiei, któraoy całym swoim ry­
sunkiem psychologicznym, całą artystyczną kon- 
-epcyą bardziej odpowiadała indywidualizmowi 

Leszczyńskiego. Buta i pycha dumnego magna­
ta polslc )go, wściekła zazdrość i niepohamo­
wana żądza zemsty, ponura gioza i bezbrzeżna 
rozpacz, wewnętrzne zmaganie się uczuć miło­
ści ojcowskiej i rozpaczy, podejrzliwość i upór 
wściekły nie liczący się z względam1' rozsądku 
i nieprzystępny żadnej refleksyi i żadnej lito­
ści — oto cała gama momentów psychologicz­
nych opanowujących duszę zazdrosnego starca 
i sprowadzających pełen ponurej grozy kon­
flikt, jeden z najdramatyczniej szych, jakie po­
dyktowała dramaturgowi giemama fantazya.

Leszczyński odczuwa tę postać, pełną arty­
stycznej intuicji, żyje nią i dlatego jest w na­
pięciu swego kunsztu godnym współpracowni­
kiem w. dkiego poety Jego kreacya wojewody, 
w kcórej zamyka najwybitniejsze rysy swego 
ndy wi lualizmu, ma swą kartę w historyi tea­

tru polsk>ego i śmiało rzec można, że nie pręd­
ko znajdzie a.ę w polskim teatrze następca, 
który potrafi choćby w bladej kopii odtworzyć 
rolę tę tak, jak ją gra Leszczyński. Zagi ać w 
tym stopniu na nerwach nubnczności. dać roli 
plastykę, któraby w tak wysokim stopniu utrwa­
liła w tradycjo postać wojewmly potrafi tylko 
art fsta. rozporządzający tak bogatą skalą Warun­
ków i środków, jak Leszczyński.

Ze wszystkich ról Leszczyńskiego ta jedna 
posiada moc stałą. Brzemię łat nie zostawia 
śladu na tej roli, ani njmuje jej waiorów. Za­
wsze potężny, śnrały, zawsze pełen poczucia 
godności i dumy, ma ten wojewoda królewski 
* sobie majestat i pychę królewiątka i 
obok tego wszystkie rysy Otella. —  W czoraj 
był takim samvm, jak przed laty trzem a, gdy­
śmy go ostatni raz w tej roli widzieli; przyby­
ło mu tylko Dowagi i szlachetnego gestu wiel- 
kopańskiego.

Przedstawienie, przygotowane zawczasu na 
gościnę Leszczyńskiego, wypadło na ogół po­
prawnie. Tylko dekoracya do sceny z trumna­
mi w akcie ostatnim była zbyt skromną. Ga-

ierya antenatów wojewody mogłaby jnż dawno 
spocząc w składzie odrzuconych rekwizytów.

Obok warszawskiego gościa, przyjmowanego 
owacyjnie, wysuwała się stylizowana i skoń­
czenie artystyczna gra p. Solskiej w roli wo­
jewodziny, Mazepy w grze p. Leszczyńskiego 
syna i króla, granego bardzo ładnie przez p. 
Jednowskiego.

Głębia i żywotność talentu dramatycznego 
poza artystyczną ekspresją typu mierzy się 
także jego wszechstronnością. Talent Leszczyń­
skiego mieści się najswobodniej w repertoarze 
klasycznym, w którym zasadnicze rysy stylu 
dawnej szkoły najpełniejsze mogą znaleść pole 
do ujawnienia swej skali.

Od kióla Leara i wojewody do Ruszczy ca 
w „Zlotem rume* —  to odskok od typu kia 
sycznego zbyt wielki, aby przemiana ta nie 
miała zostawić pewnych śladów wysiłku arty­
stycznego w kierunku zadośćuczynienia wyma­
ganiom szkoły i twórczości najnowszej A  je ­
dnak w ostatecznym rysunku Ruszczyc p Le­
szczyńskiego, choć surowemi liniami dawnej me­
ndy zatoczony, zmieścił się zupełnie dobrze w 

ramach stylu Przybyszewskiego. Ten szlachetny 
rezoner. którego pierś rozpiera i swobodę ru­
chów krępuje dojmujący ból ojca, patrzącego, 
jak Nemezis karze dziecko za winy ojca, ten 
dramatyczny ojciec miał siłę w każdem słowie 
i geście, mówił z taką siłą przekonania i ta- 
kiem opanowani im myślowem idei dramatu, że 
w ansamblu rola ta istotnie stała się pierwszo­
planową, dzięki twórczej intuicyi warszawskie­
go gościa.

Inscenizacja zupełnie nowa sztuki Przyby­
szewskiego przyniosła w doskonałej obsadzie 
szereg wysoce interesujących popisow. Była 
popisem takim przepiękna gra pp. Solskicn 
w rolach Ireny i Gustawa 

Obie te role tak wybornie przylegające do 
warunków obojga artystów, uwypukliły się 
w grze ich w całej plastyce, znajdując u p 
Solskiego pełny artystyczny wyraz, w podkre- 
ślonem uczuciu u p. Solskiej w dobrze zaakcen­
towanej rozsterce ducha kobiety waiczącej z 
szatanem pokusy i ulegającej mu.

P. Weychertowi przypadła w udziałe( rola 
Przeclawskiego, jedna z najbardziej skompliko­
wanych w dramacie Ujęcie jej i postawienie 
miało błyski oryginalnego pomysłu i szczerego 
przejęcia się. Artysta w bogatej skali swych 
środków, znalazł możność stworzenia typu nie 
banalnego, na wskroś nowoczesrego. który dał 
św.adectwo dojrzewającemu m,raz piękniej ta­
lentowi, zasługującemu na to, aby był lepiej 
niż dotąd zużytkowany. W  harmonijnym ze­
spole -Złotego runa* zwracała także uwagę 
rola nieznajomego w grze p. Jednowskiego 
i mocno wycieirowana rola Łą< kiego, odtwo­
rzona pomysłowo przez Stanisławskiego.

Teatr był do ostatniego miejsca wysprze- 
dany. W . Pr.

Kronika.
Kraków, 18 kwietnia.

Z powodu ważnych wypadków politycznych,
rozgryw ających się w Turcyi i na Bałkanach wo- 
góle, wydaje „N ow a Reiorm a* jntro, W ponie­
działek num er poranny. Numer ukaże tnę o go­
dzinie 6 rano i w zw ykły sposób rozesłany będzie 
agencjom  1 prenumeratorom.

Zapis dla Akademii umiejętności. S. p. Kon-
Btaniy W ołoakowicz, zmarły niedawno w Monte 
Carlo, przeznaczył testamentem, złożonym n rejen­
ta p. Klemensiewicza w Krakowie, kwotę 20 .000  
koron dla Akademii umiejętności na utrzymanie 
polskiej s ta c ji naukowej w Rzymie.

Wieczór kameralny na pamiątkę setnej roczni-

N O W A  R^JE F O R M A

cy agonu Józefa Haydna odbedzie się 20  b. m. o 
godz. pól do 8  w sali Koła literackiego (F loiyań- 
ska 28 ), staraniem Instytutu muzycznego. W  pro­
gramie: 1 )  Odczyt dra Chybińakiego; 2 ) Kwartet 
smyczkowy G-dur (pp. Giebułtowski, Raczyński 
Stefański 1 Skarżyński); 3 )  Koncert wiolonczelowy 
D-dur (p. Skarżyński); 4 )  Trio Es-dur (pp. (Jzop- 
Umlaufowa, Giebułtowski i Skarżyński). —  Bilety 
wcześniej nabywać można w kancelaryi lnstytntu 
(Gołębia r4 ).

Z Towarzystwa muzycznego. W  poniedziałek
26 b. m. odbędzie się w sali starego teatru kon­
cert W acław a Piotrowskiego, artysty skrzypka, pro­
fesora Konserwatuyum Sterna w Berlinie. Bilety 
sprzedaje kancelarya Towarzystwa muzycznego w 
godzinach urzędowych.

Muzyka kościelna. Dziś o godz. 11 w kościele 
0 0 . Kapucynów odegra mszę św. dyr W l. Żeleń­
ski, a inż. S. G. Żeleński odśpiewa kilka utworów 
preludyjnych. Podczas mszy panie należące do Sto­
warzyszenia Biura sprawdzań będą kwestowały w 
kościele.

Z „Sokoła*. W ydział „Sokoła* krakowskiego 
postanowił zorganizować „Chór* sokoli i w tym celu 
zaprasza chętnych drnhów do rychłego wpisywania się 
na listę członków „Chóru*. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarya „Sokoła* w dnie powszednie od godz. 
7— 9 wieczorem.

Z uniwersytetu ludowego. Zarząd główny uni­
wersytetu ludowego im. A dam s M ickiewicza zwo­
łuje na dzień 2 maja b. r. do Krukowa Z  azd de­
legatów oddziałów tego Towarzystwa. Zjazd odbę­
dzie się w Bali Uniwersytetu ludowego (Szewska 
16 ) o godz. 3 po popołudniu.

Staraniem i na rzecz Zarządu głównego uniwer­
sytetu indowego odbędą Bię cztery odczyty, których 
celem będzie wyjaśnienie znaczenia darwinizmu w 
różnych dziedzinach myśli ludzkiej, z  okazyi jubi­
leuszu epokowego dzieła tego uczonego. Odczyty te 
odoędą się: w e środę dnia 21 b. m —  dr F. 
Kiernik „K arol Darwin*, we cza arce dnia 22 
b. m. dr F. ELenberg: „Darwinizm a poglądy na 
św iat*; w piątek 23 b. m. p. K.  Czapiński: „D ar­
winizm w naukach społecznych*, w sobotę daia 24  
b. m. dr W asserberg: „Poznanie w świetle darwi- 
n izm n". Początek o godz, 7 wieczór. W stęp 4 0  h, 
dla członków nniw. ludowego 2 0  hai.

Wiadomości 0 8 u b ot(j. Prof. dr W . Łepkowskl 
no wrócił no feryacb Wielkanocnych.

W „Czytelni dla  kobiet* (R ynek gł. 1. 32) na 
zwyczajnem ponieJzlałkowem zaoraniu towarzyskiem 
dnia 19 kwietnia b. r. o godz. 6 wiecz. wygłosi 
p. Ewa Zuskinowna jednę ze swych prac, dotąd 
nieznaną i m edrikowaną. Goście wprowadzeni przez 
członków, ora* wszyscy życzliw i nowemu rozwojowi 
Czytelni będą mile widziani.

Raut słuchacze - kursów im. A  Baranieckiego, 
urządzony w salach starego teatru, przj niósł czy­
stego dochcdn 237  K 15 h. Kwotę tę złożono do 
tany wzajemnej pomocy słucnaczea kursów.

Z  sa li są d o w e j. Wczuraj odbyła rię przed ławą 
przysięgłych rozprawa przeciw 26-letuiemu robo­
tnikowi J óze fow i Rybce, oskarżonemu o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała, popołnioną ■»_ osobie 
Józefa Czubana d 12 grudnia z. r. we w si Pró- 
szówkach, w czasie bojzi. W  toku rozprawy pro­
kurator zarządził wezwanie nowych świadków, wo­
bec czego rozprawę odroczono.

Pożar domowy. W  korytarzu Btiteryn kamieni­
cy pod L 10 przy ni. Jabłonowskich zapalił się 
wczoraj w południc duży unop słomy. Zaalarmowa 
ua straż pożarna ogień zaraz ugasiła.

Zaginęła dziewczynka 3-ietnia, blondynka, o 
niebieskich oczach, ubmna w popielatą sukienkę,
nazwiskiem Ela Kobak. Dziewczynka wydaliła się 
wczoraj o godz. 7 a6 wieczorem z domn przy u l  
św. K rzyża 1. 16 i do późnego wieczoru nie po­
wróciła.

Upadek Z rusztowania. W czora j o godz. 4  po po­
łudnia zawezwano telefonem % magazynów w ojsko­
wych Zb rogatką rakowicką pogotuwie ratunkowe, 
które przybywszy na miejsce zasrało broczącego

* edzieia, 18 Kwietma 1909.

w krwi Sebastyana Spawowego, 35  lat- Uczącego 
robotnika. Stawowy, według opowiadań towarzyszy, 
spadł podczas pracy z rusztowania I  piętra, przy- 
czem odniósł głęboką ranę na głowie, oraz doznał 
wstrząsnienia mózgu, Pogotowie odwiozło rannego 
do szpitala.

Z politechniki lwowskiej. Z W iednia telefo­
nują: „W iener Z tg “ ogłasza (Jesarz zamianował
adjunkta przy uniwersyteckim obserwatoryum astro 
nom. w Krakowie, Lu cjan a Grabowskiego, nadzw. 
prof. dla miernictwa na politechnice we Lwowie.

Opieka nad ślepymi. Z in ic jatyw y  komitetu 
wybranego przez zjazd dla opieki nad ślepymi, od 
bytego w Graca w r. 1906 , zbiera się w  najbliż­
szych dniach ankieta w ministerstwie oświaty, któ­
ra się zajmie odpowiądającem duchowi czaBU ukształ­
towaniem w /ch oi/an ia  i nauki ślepych dzieci, oraz 
troską o polepszenie losu dorosłych osób ślepych 
W  ankiecie tej wezmą udział oprócz delegatów 
ministerstw interesowanych w tej kwestyi także 
delegat! instytutów dla Ślepych i znaczniejszych 
związków dla opieki nad ślepymi z wszystkich kra­
jów koronnych.

Występy artystki krakowskiej w Lodzi, z Ł o­
dzi telegrafują nam; W  teatrze tutejszym wystą­
piła wczoraj po raz pierwszy gościnnie p. Ordon- 
Sosnowska, artystka teatru krakowskiego, w „M a­
łym domku* Rittnera. W idownia była przepełnio­
na. Artystkę przyjęto entuzyastyeznfe; urząazono 
je j owacyę i wręczono mnóstwo kwiatów.

Stany wyjątkowe w Królestwie. Petersburski 
korespondent „K nr. Zagłębia* drnusi, iż stan w o­
jenny w gub. piotrkowskiej i w powiatach guber- 
nii sąsiednich, w których trwa jeszcze, będzie dnia 
2  maja na ochronę nadzwyczajną.

Rusyflkacya kościołów w Królestwie. „P rze ­
gląd katolicki* katego-j cznie ze przeczą informacyi 
„Słow a* warszawskiego, jakoby rząd rosyjski po­
lecił odczytywanie manifestów w kościołach katoli­
ckich po rosyjsku.

Sprawa Chełmszczyzny. Pisma warszawskie 
donoszą- W  razir odłączenia Chełmszczyzny od 
Królestwa, duchowieństwo urawouławne ma oddać 
całą ludność prawosławną oiaz „opornych* pod 
moralną opiekę i oddziaływanie ławry Poczajow- 
skiej, której etat w tym celu ma być powiększo­
nym.

Obrabowanie ka8y kolejowej Z Raciborza te 
legrafują: „Schles. Anz»“ donosi, że w ubiegłej 
nocy włamana się do ;asy magazynowej na dwor­
cu Km czsm , kasę rozbito dynamitem i zabrano 
z niej 60 .000  m »rek Natomiast dyrekeya kolejowa 
w Bytomiu twierdzi, że tak znacznej sumy w ka­
sie nie było, takiej więc kwoty nie można było 
zrabować.

Katastrofa W Messynie. z Messyny telegrafu­
ją : Podczas odkopywania gruzów zawaliła się ścia­
na, przyczem 5 robotników zostało rannych, a je ­
den zabity.

Stwierdzenie Identyczności Kęsickiego Rzym­
ska „T iibuns “ otrzymała od rosyjskich rewolu- 
cyoniBtów w Paryżu stwierdzenie identyczności za­
mordowanego przy V ia Frattina, jako Mieczysława 
Kęsickiego, b. agenta ochrany warszawskiej, a na- 
Btępnie agenta zagranicznej tajnej polieyi rosy j­
skiej

dr Jćsef Marozewski z żoną z Częstochowy, dr Karol 
K rpke z Lipnicy. Sdward W  uwreczka ze Ln owa, E uge­
nia Żm ijewska z Warszawy, dr Antoni Matznauer z Gor­
lic, X  Teuć -  Magiera zc Szczyrzy :a, W ładysław Herz 
z Granicy Wanda Łazarewicz z synem z Warszawy, 
Margr-< ‘ a Hausen z Łodzi, Szymon Brenner z żoną z Bę- 
dzir i  (Król. Pol.).

HcTLL CENTRALNY: Stanisław Czernicki z Staszowa 
(Król. Pol.), Juliusz Łutsch z W iednia, kapitan Rudolf 
Pachingej z W ;e luia. Bernard Mande'bauni z Wiednia, 
.'an Ligęza z Zakopanego. Józef ".astoyioa z Weisskir- 
cŁsn, Margarela Hausen z Łodzi, Herman Weiser z Żyw - 
Piotr Carcanat z Dąbrowy Górnicze), Zygm unt K iltyno- 
wicz z ^arszaw y, Filip Pastor z Zswadki. por. Ehion- 
frieo Kom z N jwegi Sącza, Hugo Asemann z Ołomuńca, 
•Tan Michałowski z rołow c“ ad Czortków. Stanisław K o­
złowski z Żywca, W iktor Tabeau z Tarnowa.

Zmarti:
W  Lodzi zmarł Zygmunt J a r o c i ń s k i ,  znany 

obywatel i  wybitny przemysłowiec łódzki, w 87 r. 
życia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c b a ł  K o n o p i ń s k i .

bach pnejesdnycli.
Kraków, 17 kwietnia.

HOTEL KRAKOWSKI: in i. S »nis'aw  Czarnowski z Sa­
noka, Fortunat Zdaeohowski z Wzędowio (Król. Pol.),

Bóf głowy, zaduma, zawrót głowy, duszność, 
bicie serca są to przypadłości, które wywołuje 
złe wypróżnienie. W e wszystkich wypadkach 
gdzie zachodzą tego rodzaju nieprawidłowości, 
uciekać się do starego wypróbowanego środka, 
do gorzkiej wody

Frunciszko J t e f s .
ystarczy wypić rano przed śniadaniem */, 

kieliszka ao wina. 1741

J ó z s f  S ó r k ie w ic z
właściciel dobr ziemskich

przeżywszy lat 51, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony św. Sakramenta­
mi, zasnął w Panu dnia 16 kwietnia 

1909 roku.
W yprowadzanie zwłok z domu żałoby 
w Topoi zyskacn do kościoła parafial­
nego w Jordanowie odbędzie się dnia 
18 kv ifttnia br. o  godz. 3 popołudniu, 
zaś obrzęd pogrzebowy rozpocznie się 

dnia 19 bm. o godz. 9 rano.
W  smutku pogrążona wdowa wraz 
z dziećmi zaprasza na te smutne ob­
rzędy Krewnych, Przyjaciół i Znajo­

mych. p
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie .

będą. I

II
P. Wacław Daszewski, uznając całą niesti 

sowność swego postępku w d. 24 marca b. r. 
wobec gospodarza mieszkania, od którego od- 
aajmował pokój przy ulicy Loretańskiej 1. 6, 
przeprosił go przy dwóch świadkach, pp. W ie 
sławie Stalonyin-Dobrzafiskim i Wacławie Boch- 
wicu i zapłacił naznaczoną grzywnę, t. j. zwrot 
kosztów rozpoczętej sprawy sądowej i dar na 
żj wienie biednych uczniów u bS Fehcyanek

KtO

ten

chce myć się rządzy wiście przetłaszczouem 
mydłem —  które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych —  —  —  —  —  
musi wyraźnie żądać wyrobów —  —  —

Malinowskiego,
Ta firma wyraoia prawdziwie przetłuszczone m y' 
dła toaletow e. Mydła alkaliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają je j natural­
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostaw ia ją  warstewkę tłaszczu 
przez co osłaniają skórę i ndeli- 

katniają cerę
Istnieją jnż nieudolne naśladownictwa, więc ż. 
dać tylko wyrobów MalinoW SKiepO. t4 6  7
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S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER - Kraków, Szewska 10.

Grające bez igły, czysto i naturamie od K 45‘— . Płyty 
po K 450 . Gramofony od K 24‘— . Płyty najlepszych 
marek. Naprawy Przeróbki gramofonów na Pathefony.

Cenniki gratis.

Zakład artystyczne kamieniarski 
* budowisny

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza r  Krako 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
li la i marmuru. Podejmuje Bię 
wykonania grobowców w miejscu 
i m  prow incji. Telefon 759. 

1 83 0

S A L O N  , ,  A R S
ul. św. Jana 1, I p.,

otwa. iy codziennie, nie wyłączaiąc iwiąt i nie- 
edziel, i-d g. 10—1 1 Od 2 — 5 p op . Wzbo­
gacany ciągle no-wcmi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 15tj :■> o

N H M n  p o m o z f t p
jak o to: kareta, lan.io, faeton damski, faeton 
półbryty, oraz faeton do powużenia, wszystkie 
i wiedeńskie, fabryki Lohne-a ~r bardzo dó­
br rn stanie, m rł i używane, do -sprzedania. — 
B źsza wia cmość w pracowni powozów Ig.ja- 
f - j ń  6rządziela w Podgórzu, uL Wielicka 7 

2369 3 10

Ui Uil'9
najnowszej konstrukcji, ule­
pszone S ngera maszyny do szy­
cia, haftu i do wszelkiego prze­
myśla, z fabryk światowej sia- 
rv, p .lecu oierwszorzędna, zna­

na z rzetelności firma;

R. PAWŁOWSKI
w Krakowie, Synek 18,

dostawi i wieln Stowarzyszeń zarobk., ZwiązKo 
urzędników państw. 1 Centrali Zakupu dla ofi- 

erów i urzędników.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. 
" T - j ł ,  C i k. austro-węg Konsulat stwier- 

dzi\ że firma Singer Co. w ra b ia  swoje „ory- 
Jinalne1 m as-yny w W ittenberge, pruskiej 
prowincji Brandenburg, zaś kierownictwo han- 
olowe posieda i. Aambargo. Jestto więc firm- 
BKinie, ka, którą „Straż Polaka* sań‘-żyła d

210-1 O

Kiepski żołądek 
nie może nic znieść

i stałym "autkiem tego jest: brak ape­
tytu, boleści żołądkowe, nudności, zbo­
czenia w trawieniu, ból głowy itd. Nie­
zawodnie pomagają na to

j ta f s e r a

cuKierKI M i ę t e
pi7sz lekarz? wypróbowane

Środek ożywiający, trawienie przyspie­
szający i na żołądek wzmacniająco dzia­

łający.

Paczka 20 i 40 halerzy.
Maj^ na składzie w K ra ow>e Dr Ju­

liusz J8P»Bii*ni. apń pod Bicłym Orłem, 
K, Wiszniewski aot., F (Galewski apl., 
H. B irtmań ki i Sp. ant.. Jan Macudziu 
ski apt., W . Z. Borucki apt,, W iktor Re­
dyk apt., Z. Marcoin apt, Fr. Ksaw. Mir 
ancki apt., M. Prcń a p t , A- Reiier dróg., 
Luciwik Rosenberg, apt. rpod Murzynem*, 
J. Zacharski drog.. d I .  Dietla 48, J. Ha- 
nak i Sp. drog., Zopotb i Sp. dreg. W i­
śniewski drrg., Stradom 7, Kazimierz Ję­
drzejowski drog., Antoni Paohucki drog., 
I s dwik ltc-enberg apt., St. Tomaszew- 
*ki ( '  »g,, Z. Lomorowiild drog,, Floryań- 
ska HA W Podąorju: L. Łuczko ipt. pod 
Koroną, D, Matnia apt. W Ranłswie: Z. 
Koziecki ipt. W Pom orzirai,,,. W ła d '- 
sław Derkacz apt. W Wieliczce nr Z. 
Miczyński c. k. apt. salinarna, M, Zy­
gm unt Stehlik, W Rymanowie W . H da- 
d ow cz  a p t W Nowym Sączu: Marcin Go­
rzeć ki apt., A. Jarosz apt. ’.Y Starym Są 
czu: F BojarslJ a p t  W Jaworznie: A 
Jeleń apt. W Tarnobrzegu: E. Denker 
apt. W Baligrodzie: St. Fauszewski apt. 
W Rozwedowie: Stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością. W Kalwaryl: Józef o.un- 
ze apt. W Limanowy: Zubrzycki G7itołd 
ap t W Grybowie Hodhod Józoi apt 
W Dąbrowie- H“ inz V.Talery apt W Cięż- 
kowicacb: H. Konieczny apt. W Nadwor­
ny: p. E. Heller a p t W Andrychowie: 
Mr Alfred Stepek ipt. W Piiźnie: A. Pa­
derewski a p t ; W Chrzanowie; B. Sporysz 
apt. W Nowym Targu; Emil Schem apt. 
W Czarnym. Ign»c Trybuła apt. W Mu­
szyn^: E os a-d Rndy ap t W Nisku 
Loon Korecki apt. 276 7 12 .

m

S i y i o w a  u r n  « y i a a j  » •
i dekoracye w ew nętizne projektowane przez architektów  i artystów  ma­
larzy. U rządzenia pokoi, w ill, lokali itp. od najskrom niejszych do naj­

w ykw intniejszych . W ielk i w ybór gotow ych  urządzeń na składzie.

J ó z t ó  S p e r l i n g  -  J E r a ^
Dnna|ewskleĝ  7. 1884 4 4

W  noUiw i mówili Mamsi mmM

Kupna okazyjne! Szkoła ciiauffeuriw.

O licyo ln y  w a r s z ta t  re p e ra e y jn y
międzynar. Związku uutomuuilistóffl. Wyposażony w specyalne, 
elektrycznie pędzone luaszyny, wykonuje ]iud  g i  ir s n c y ą  
reperacye i rekonstrukeye wszelkich systemów. Specjalność! 

przedłużanie chassis. Kosztorysy gratis.
S ta cy a  b e n z y n o w a  a u s ir . K lu b u  a u to m o b ilo w e g o .
W yłączny dostawca wozów samochod. guiny m. Krakowa.
Wyłączny skład pneum. Michelin. dalej wszelkie przyhory

i utensylia. 2161 9 10

a . n o o F .W S F J t Sp ., Ztclerzymecka 31.
Telelon 903.

Założony w r. 1872

Zakład a n j n m - W M l

Kraków, u1, Bako wieka 7, lei. 162,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pon-niKów tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielin wybór 
pomników gotowych z piaskowca, m .r- 
mnrn i granitu. 81 74 300

Cddobia b e z d z ie tn a
po*zukuje posady do catządn domu u starszego 
pana lnb wdowca lub też na plebanię z mniej- 
szem gospodarstwem Zgłosz. pod £1 100.
poste restante K ra k ów  2281 3 4

w rynku pod lk. 8, będzie do wynnjęcia 
od 1-go stycznia 1910 większy lokaL w 
Hoteln H e rz a , do któiego przywiąza­
ny jest konsens na restaurację, poda­
wanie kawy, herbaty i słodzonych na­
pojów, jakoteż przysługuje prawo poda­
wania napojów alkoholowych i piwa.

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
hotelu M. Herz w Nowy m urgu.

2228 3 8

Technik budowniczy
z praktyką budowlaną, po87nku|e posady — 

Zgłoszenia pod „ T ‘  J łm L i l f l5 u pos’ a re­
stante K ca k ń w , za okazaniem kw;t- insera- 
towego. 2481 3 3

Ż  drukarni L iterackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10 .

Pisze 03 maszynie i poń
w językach : poi "kim, francuskim, nie­
mieckim i angielskim. —  H e l e n a  
F r y d ł m a ,  Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9— 3. x97 ą o

stołowe ‘ /j kg. £  136. Kiełbasę gór­
ska, Wiejską */, kg K 144  —  poleca

Handel kolonialny 150 2?
H. J u r K M z ,  Krabdw. f e  /d a  11
P H U A R M I A  K ^ ' W

(U.C-*** p o le  tg ssę«ctevo

fi&Ty palonej
najnow szjjm  

i najlepszym sto* 
so b e m z a  pom ocą

M m  53-ibnu'
pc cenach 

najniżssyeb

M. J f l W O R f i l C K L
26 40 O

Ju ż w y s ze d ł N r  4  ro c zn ik a  IX-

P a l k a  i ! ® ! ! ®
miesięcznika poświęconego 
—  poprawności języka —

wydawanego w Kral ow ie jiod redakcją 
Romana Zawilińskiego

Przedpłata roczna w Krakowie wynosi 
K 2‘ 50, z przesyłką pocztową K  3-— . 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie w kraju i za granicą. 68 13 o

R ządca Drukarni L . K  G ór-k i.


